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I. ZAGADNISNIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ, 
TY O Dia 


Gros pruska „a mae ood le ae korcie ua 
Ws c hod nich „Jak codaje "Dzień Kowienski" /Nr.272/, genewska 
"Revue des nacionaliteg" publikuje w listopadowym numerze chr.rakte- 
rystyczny glos aiejakiego barona von Gyl-Gailiusa, który podaje 
się za rodowitego prusaka, jochodz cego ze staro-pruskiej rodziny 
EE W artykule swym p.dailius omawiając problem Prus 
Wschudnich, protestuje jako staroorusak przeciw koncepcjom pewneso 
publicysty francuskiego /pseud. "Homme de Versailles"/, a propo- 
nował podzielić Prusy Wschodnie pomiędzy Polskę i Litwę. 

"Ponieważ duża część tubylczej ludności Prus Wsohodnich - 

isze p.Gailius - wywodzi się z tego samego pnia, co Litwini i Ło- 
tysze, przeto oci aja ją raczej te dwa narody pokrewne. Nie oznacza 
to jednak, że Prusy Wschodnie chciałyby się rzucić w ramiona Litwy 
lub Łotwy. Idexien Prus byłoby natomiast zostanie państuem niepod- 
ległem'...'Sądzę - pisue d lej p.Gailius - że koloniści niemieccy 
nie mają nic do powiedzenia: dziś są tu, jutro będą w Salzburgu lub 
gdzieindziej. Jeśli Prusy Wschodnie wyludniają się, „zjawisko to 
zawdzięczać należy właśnie kolonistom niemieckim, którzy, nie będze 
zwi zani z naszym krajem więzami odviseznemi, nie kochają zo tak, 
jak my, i łatwo powracajs do Niemiec. Jeśli kraj nasz oswobedzi sie 
wreszcie z pod opieki Berlina, wówczas sprzymierzy się raczej z kra- 


jami tej samej rasy jak Litwa i Łotwa, aby stworzyś Konfederację 


Bałtycką, 

Z a ka Wie z 6 m Le a maa ew ONA AIR = 

M. ee kd e how. span maa, em oe del 
podaje 'Siegodnia" /Nr.552/, zakończone zostały rokowania litewsko- 


AAA O Re OS UIs OW Spor oe miz w 
Litwa a Niemce am i . Jak sodaje "Dzień Kowieñski* /Nr.272/ 
w związku z zatarziem między Litwinami a Niemcemi w klajpedzkim 
Związku Sportowym, niemiecka liga piłki nożnej oraz inne instancje 


sportowe uchwalidy 26 listopada zerwać z Litwą stosunki sportowe, 


S o a ar hh wołowy low Law wes W a 0 la 
na to tw ie , Jak podaje "Dzień Kowienski" /Nr. 272/,rząd łotew- 
ski uchwzlił przedłużyć termin przebywania robotników litewskich na 
Łotwie na czas nieograniczony. 


III. ZAGADNIENIA POLITYKI  aWNATRZNAJ 
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"Wyriausybes jinios" Nr.369 z dn.25.X1.31 zamieszcza odezwę 
prezydenta A.Smetony "Do Narodu”, poprzedzaj cą bgloszoną w tymże nume- 
rze "V.żin.* ustawę o obiorze prezydenta. Dostownie: 


o "Jak pamiętamy niespokojne 1 pozbawione jaśniejszych nadziei 
zycie naszego kraju dobiezato w 1926 r. kresu. 
Gabinety sejmowe nie oobr^fify rządzić i utraciiy zaufznie 
społeczęństwa. Instytucje państwowe utraciły: szacunek, 
Żywioły wywrotowe, nie sosladajace nic "sbólnego z dujeniami 
naszego narodu, zorjentowawszy się w bezsilności party] rz dz cych, 
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"Biuletyn Kovlerski" Nr.566. /WjlbiX. Dnia P.XI1,1931 r. ra 
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nie papotykając żadnego surzeciwu osmielily się burzyć ustrój i 
spoloczny. Wszystkim i wszędzie stalo sie straszno. a 
Ludzie nawykli do pracy z rozpaczą czekali co będzie dalej, 
oczekiwali czeroś pow”.*neo coby zapewniło pewniejsze jutro, 
doczekali Przemówi. wreszcie Zdrory rozsądek narodu, 
abudzony przez naj Lepaaych jevo ymaw synów, którzy z bronią czuwa- 
li nad vskrzeszeniom wolnej i niepodle ste} Litwy. Nieznośne jarz- 
mo s okoczeristwa prysło w dn.17 grudnia. Statoste jaśniej. Polozo- 
no kres nieudolne) poti byee sejmów. Powróci ly nadzieje, to wydarze- 
nia historyczne umożliwiło mi objęcie wysokiej ukrixuy wiadzy 
prezydenta. resubliki. Ode mnie i od mezo rz du oczekiwano naprawy 
sytuacji kraju. Zdając sobie sprawę z tego, ie przyj žer oxromne 
zobowiązanie, wobec swezo narodu czułemsię upra:niony do kierowania 
krajem, krocząc nietyle utartemi przez sejm szlakami, ile powodu- 
pis się sumieniem 1 doświadczeniem własnem i swychńyspówpracowni- 

W oraz wšiuehajse się w głosy i aprobatę nasze 596 soleczeüstwa. 
Cały czas czułem „oparcie szołeczeństwa. Pregn.c pislesnowaé zau- 
fanie spoleczostwa do siebie, musiałem stanowczo skierować ster. 
państwa na tory narodewe, szowemczynić i rz,dzič tak, jak egowy- 
magaly dobrze 1 ostrożnie zrozumiane interesy Litwy, nie zaš jak 

łószą wyznaczone i przyniesione z zewnątrz programy partyjne, 
nis2c2 ce jedność naszezoharodu. Tak zrozumiana idea narodowa sta- 
ła się dls mnie i megorz du wytyczną w twórczych posunięciach po- 
lityeznych.To te% ogtoszone srzeze mie nowe zasady rz dzenia kra- 
jem oraz nowa konstytucja d-żą do zastosowania się do swoistych 
cech narodu litewskiego oraz utrwalenia rz dów. 

Nowa, obowi zug sen obecnie ustawa o samorz:dach ma ha 
celu wykształcenie w jednoczonych przez samorz dy jednostkach 
gospodarczych i kulturalnych umiejętności kierowania sprawami lo- | 
ka Lnemi oraz zrozumienia potrzeby ścisłej współpracy ze wszystkie- 
mi instytucjami panstworemi. | 

7 Ta sama myśl stanowiła sodstawe innych wydanych przeze 
mnie ustaw. Jestem ko przekonany, 1% w ciągu 5 lat ostatnich 
Litwa znacznie posunęła się naprzód. Wskazuj- na to praca rz-du 
i s.ołeczeństwa. W ciągu AL zasoby skarbu państwa znacznie 
się zwiększyły, anstytucje finansove i kredytowe zostały w dużym 
stopniu uporz diowane, gospodarka rolna wydatnie zreorganizowana 
w znączenlu przystosowania sig do wymagań nauki, doświadczenia 
oraz rynków sv iatowych.Handel ożył, zaś dzięki poparciu skarbu 
paristwa rozwinęły się nowe gałęzie przemysiu krajowego. S.owen 
gospodarka narodowa została pchnięta na nowe tory, Zapowaia] co. 
Joa ponya toy Tomo Z chwilą zdobycia większych srodków pienig2- 
nych stało się możliwe przyjscie z pomocą gospodarce społecznej 
oraz zaspokojenie potrzeb oswiaty i kultury narodowej. | 
a ; kto potrafi obserwować życie, može zauważyć ten wiel- 


Še Každ ; 3 
ki postep a Gdyby nie ten postep Litwa nie byłaby dziś 


/jak powiadają obcy/ wyspą, stosunkowo nieznacznie dotkniętą przez 
to powszechne zło, które wstrząsnęło państwami, : 
Sila naszezo oręża równie; wzrosła. Szkolenie aller ry Sor 
i posłuch są na właściwym poziomie. Co a tyczy polityk „sasraulen- 
nej, zawarto z państwami obcemi znaczną ilość tr.ktatow. Niektóre 
z nich utorowały produktom litewskiej gospodarki rolnej drone lu 
obcym rynkom zbytu. Sprawa wileriska, skierowana przez ‚esjm na nie- 
bezpieczną i niezaporiadaj;ca nic dobrego droge bez ,osredaich ro- 
kowiń z Polską została zwrócona w kierunkń WN ON intere- 
gom e NEW N a SD swą autory- 
tatywną rezolucją wzmočni! wobec calezgóriata słuszhó postulaty 
Litwy. = Kr YNE RE 4 a NE JR w” SA, 
owy wyniku wspólpracy s du z ruchliwsżą częścią Bpoło- 
czeństwa, Wzrosio w svoteczenstwie uświadomienie národowe. ¿wiazek 
zaulisöw drz inne orennizecje społeczne świedohió i. zgodnie 
iors udział w precach kulturalnych kraju. Dowiódł rok Witolda 
Wielkiego, bbcnodzony przez wszystkie warstwy sJołeczeńśtwa litew; 
skiego. Wprowadzon >owszechny S szkolny stanowi now jasną 
i í itwy. 
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epokę w życiu odradzaj-cej sie Litwy. 

: Oto jest przegląd prac pięcialetnich, skreślony przeze - 
mnie w so$siechu w ogólnych zarysach, 4d .je sle, iż z tego c 
obiecał wiele dotrzymafem /d.c.n. 


